Prenumerata w mićjscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


102. 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. “ 
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KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


Dalszy ciąg zdania sprawy z czynności dyrekcji głó- 
wnej towarzystwa. kredytowego. ziemskiego od dnia 20 
lipca 1828 r. do dnia 20 stycznia 1829 roku. 

Nadto jeszcze. powyższy rachunek potwierdza prawdę 
tyle razy już powtórzoną, a na trzechletniém doświad- 
czeniu opartą, Że zaległości od stowarzyszonych właści- 
cicli dóbr przypadające daleko prędzćj wpływają, niżeli 
posiadacze listów zastawnych i kuponów po swoie nale- 
Żności przychodzą. , Że owszem dla niezgłaszania się 
tych drugich gotowizna jak dziś złp. 472,439 gr. 7 wy- 
nosząca, w kassie dyrekcyj głównćj nieporuszona leży, 
|którćj jednak dyrekcja główna z powodu zaległości na 
stowarzyszonych właścicielach dóbr, acz w każdćj racie 
dość wielkich, dla zaspokojenia listów zastawnych wylo- 
sowanych i kuponów ruszyć nigdy nie była w potrzebie, 
jak równie nie znalazła się w przypadku, użyć dobro- 
dziejstwa art, 130 prawa sejmowego i 18 ustawy ban- 
„kowej dozwolonego, w zaciągnieniu od rządu lub-banku 
pożyczki. Wszakże władze Towarzystwa; uważając to 
wskazane sobie źródło, jako zaręczenie swojego punktu- 
alnego w wypłatach uiszczenia się, z uwielbieniem widzą 
w niej miłość sprawiedliwościjaka ożywia Nayjaśnićjszego 
Pana, szczęśliwie dziś panującego, jak równie niewyga- 
słćj pamięci jego nayjaśniejszego poprzednika, którzy 
przez mądre ustawy, podając rękę zagrożonemu. upad- 
kiem właścicielowi dóbr, chcieli razem i dla wierzyciela 
wszelką zastrzedz pewność. i 

A Formalności umorzenia. —= Tym sposobem wyku- 
pione listy zastawne i kupony- z pierwszego półrocza 
1528 r. i dawnićjsze, jak równie i listy zastawne dla za* 


t 


miany lub wystąpienia, dyrekcji głównej zwrócone, po 
przejrzeniu ich przez delegowańych od obydwóch komis 
fetów i spisaniu. w tćj mierze protokułu, poprzecinane 
zostały, i jedne połowy listów zastawnych, wraz zę wszy- 
stkiemi wykupionemi kuponami w dniu 4 września r. z. 
oraz i dowody depozytowe, na walutę listów zastawnych 
w diriu bk kwietnia r. z, wylosowanych, przez kassę dy- 
rekcji gřównéj w moc art. 136 wystawione, dyrekcjom 
szczegółowym, celem złożenia ich wydziałom bypotecz= 
nym do wykreślenia z xięgi, odesłane zostały. / 

Fundusze administracyjne. — Fundusze te dzielą 
się stósownie do artykułu 29 i 30 na dwa główne tytuły: 
- a) Na koszta wygotowania listów zastawnych ł kus 
ponów. ; 7 d 
b) Na opędzenie kosztów administracyjnych. 

Wpływ funduszu pierwszego zasadza się na ilości i 
wysokości wydanych na pożyczkę listów zastawnych, na 
“którą w upłynionćm półroczu w sumimie zł. 5,581,400 
udzieloną, wydano- listów: zastawnych. 


Litery A. sztuk 62 złp. 1,240,000 
— B — 368 — 1,840,000 
E E 5:05 0010,00. 20 32020000 
— D. — 512 — 256,000 
— B= 1,127 — 225,400 


razem sztuk 4,099 na złp. 5,581,400 
Opłata od-tych listów artykułem 29 postanówiona wynosi 

z złp. 1,930 ~- 
Od listów zastawnych dla wymiany wydanych opłacone 

: TAAA zip. 250 

_. „razem złp. 12,055 . 

Z tych wydano na fabrykę i numerówanie listów. zastar 
wnych w upłynionem półroczu + + złp. 4320. gr. I9 


Zostaje dla skarbu + + + « złp. 1734 gr. 11 
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Wedle obrachunków w poprzedzającem zdaniu sprawy 
fol: 52 wyrażonego, awans ze skarbu na wygotowanie li- 
stów zastawnych wzięty, wynosił jeszcze ` 

$ ) złp. 223,872 gr. 24 
Strącając z niego powyższy wpływ złp. 7734 gr. IL 
Wynosić jeszcze będzie ten awans skarbowi od towarzy- 
stwa do zwrotu należący (. «+ + złp. 216,38 gr. 13: 
Gdy jednak dyrekcja główna ma jeszcze w zapasie listów 


zastawnych niewydanych, ; 
A Litera A. sztuk 1217 
— B — AISES 
SLON 6931 ' — 
¿i — D. = -7015 
— BE — 17,963, 


Z należnemi do nich kuponami, które skoro wydane bę- 
dą, przyniosą wpływu artykułem -29 postanowionego 
> złp. 128,750.7 
prócz, tego jest jeszcze pargaminu sztuk 12,977 
papieru kuponowego arkuszy . . .. . -25,516 
Skoro zatóm to wszystko wypotrzebowanóm  zosłanie 
awans skarbu na ten przedmiot znacznie się jeszcze po- 
mniejszy. i w 
Wpływ funduszu drugiego na właściwą administra- 
cją, z grosza dodatkowego artykułu 30 postanowiony 
wynosił w upłynionćm dopiero półroczu złotych pol- 
SSEICW NOR OR OO PRERĄ 134,519 gr. 15 
Z tego się strąca z powodu niedoszłćj pożyczki na ido- 
bra Koryciska, w upłynionych półroczach za wpływ uwa- 
Żana, opata administracyjna. += . „złp. 57 gr. 8 
Ogół: dochodu wynosił . -. 
Wydano zas: © ESEE : 
a) Na komitet towarzystwa . . złp. 28,579 gr. 3 
b) Na dyrekcją główną, na pensją opał i światło, ra*v 
zem. z lokalem komitetu: . . . , złp. 81018 gr. 6 
e) Na dyrekcje szczegółowe, na pensje opał i światło 
złp. 135,762 gr. 9 
Ogólem `. złp. 245,359 gr. JS 
przenoszą zaątém powyższy dochód wydatki administra- 
ZMUSZA ON RHODE złp. 110,897 gr. 6 
` W poprzedzającóm zdaniu sprawy folio 57 okazane by- 
ło, Że skarb. od czasu zawiązania się lowarzystwa, awan- 
Sowal najego wydatki administracyjne ztp. 1,610,207 
Że ztćj sammy Obrógono, na dodatek do kosztów admini- 
stracyjoych o ile grosz dodatkowy artykułem 30 postano- 
wiony na nie wystarczył, n . < złp. 936,555 gr. 2. 
"Za wystawienie listów zastawnych o ile także opłata art. 297 
- postanowiona nie wystarczyła . złp. 223,872- gr. 24. 
Na opłatę za listy: zastawne dla dóbr narodowych wysta- 
wione, i na delegacje do tychże dóbr złp. - 100,290 gr. 28. 
; > Razem . złp. 1,260,717 gr. 24. 
Że zatćóm należało skarbowi reszty z powyżćj udzielonego 
awansu AKOn ke 0, W, ztp. .349,488 gr. 6. 
do tego w upłynionćm półroczu, dopożyczyła dyrekcja 
główna, na zapłacenie czynszu trzechletniego z góry, z 
lokalu dyrekcji glównój i komitetu złp. - 24,000 = 
należało skarbowi o ec. . = złp. 373,488 LORE 
Odtrącając z téj summy opłatę za listy zastawne w tém pół- 
roczu na dobra narodowe wydane złp. LOIL ` 
na delegacje do tychże dóbr . . złp. 2,474 gr. 23. 
RRN ; Razem . złp. 3,485 gr. 23. 
Pozostaje należytość skarbowi przy« 
 podająca w sammie . . . . . 


złp. 370,002 gr. 13. 
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| dyrekcją szczegółową Poczynionych 


| > 


sławne w tém półroczu wydane 


Winno będzie towarz. skarb. netto złp. 266,839 


-y złp. 134,46% gr. 12 | 


koszia delegacji przez « 
I l > A które teraz dla nieu- 
kończonych rachanków, zprecyzją położone tu być: nie 
imogą. Z tejże suminy pottąciwszy summę , którą do fun.” 
duszu administracyjnego za upłynione półrocze skarb do- 
łożyć jest obowiązany jak wyżej złp, 110,897 BR. 63 
Winne pozostaje towarzystwo skarbowi reszty z powzięte- 
po anans nie więcćj jak summe . złp, 259,105 ET Aa 
Dodająe do tego opłaty od stowarzyszonych za listy za- 


Od ićj wypadnie 


Jeszcze odtrącić, 


; U art: 29 prawa sejmowego 
postanowione, w summie przewyższającej wydatki fabryki 
) 1,1384 grzel1. 
gr: 18. 
(Dalszy ciąg zastąpi): 

= W czoraj w południe 16. 
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— Dziś zraha ciepła stopni 8. 
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ANGLIJA. — Z Londynu dnia 2 kwietnia. — Izba wyż- 
sza napełniona była: widzami dnia 31 marca z powodu, że 
na posiedzenie tego dnia zapowiedziane było odczytanie 
bitu emancypacyjnego poraz piérwszy. Minister Peel rzy. 
był do izby w towarzystwie niemal wszystkich członków 
izby niższej. "Gdy lord kanclerz oświadczył , Że przynie- 
siono bil katolicki, który już w izbie niższćj przeszedł, i 
o którego przyjęcie w. izbie wyższćj proszą członkowie 
izby niźszćj, rozległy się w całóm” zgromadzeniu głośne 
oklaski. Na wniosek xięcia Wellingtona po oddaleniu się 
członków izby niższćj odczytano wniesione bile po raz 
pićrwszy, a wniosek.o powtórne odczytanie ma być dzi- 
sidj uczyniony. 7 
— Z La Guayra donoszą pod d. 1 lutego, że mieszkańcy . 
z równin Cauca powstali przeciw Boliwarowi i żądają przy- 
wrócenia konstytucji i praw. Trzydziesta siedmiu office= 
rów, których Boliwar do armji południowej był- przezna- 
czył, porzuciło stronę dyktatora , aby spólnie działać z 
obrońcami wolnosci., ZSS 

ODA 

FRANCJA. — Z Paryża, dnia 2 kwietnia.-- Izba deputo- 


wanych naradzała się dnia 31 marca w dalszym ` ciągu 


| nad prawem departamentowóm. P. Devaux dowodził naj- 


+ +» 1 + DE , . 
przód że tak z natury teraźnićjszego rządu francuzkiego 


jak z prawa własności wynika. potrzeba, aby radcy de- 
partamentowi byli wybićrani. Zasada wyboru w tym 
projekcie, nie jest zatem koncessją, ale prawem i aktem 
sprawiedliwości. Ustawa zaprowadziła rząd reprezenta- 
cyjay w S. Quen przyrzeczony ;. reprezentacja narodowa 
francji w wybićranej izbie deputowanych, pociąga za 
sobą koniecznie reprezentację mićjscową w radach depar- 
tamentowych. Przeznaczenie i użycie podatków mićj- 
scowych należy do rad departamento wych, tém samém 
prawem reprezentacji, jakióm należy do izby deputowa- 
i użycie podatków narodowych. Te- 


nych przeznaczenie 7 i 
są tylko kommissarzami, 


raźnićjsi radcy departamentowi, 


‘którzy od prefektów dowolnie są podawani, których mi- 


nistrowie w duchu swojćj administracji wybićrają i któ- 
rych król mianuje, nie znając ich. , Wyznaczać. departa- 
meńtom za dozorcę kommissarza, nie jest to jeszcze re- 
prezentować je; tlumaczyć interesa miejscowe; gorzej Jest, ż 
jak je zupełnie z uwagi spuszczać,gdyż wy kładacze częstokroć 
kłamliwie'o nich donoszą. Interesa spólne gmin i depar- 


tadmentów stają się tym sposobem sprawą prywatną, „dla 
(tego jedynie, że nie są w połączeniu z interesem ogółu. 
| Każdy departament z natury swojćj jest 


st gminą, którćj 
rady zasięgać należy w tém przynajmnićj, co obchodzi 
jej, miejscową pomyślność. Kiedy spólność interesów wiele 


| osób dotyczć, konieczna jest -deliberacja przez reprezen- 


tantów. Ale tylko wybory nadają życie reprezentacji. 
Tak naturalnym i rozumnym zasadom sprzeciwia się zda- . 
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nie, jakoby wstrząśnienia i spustoszenia kraj czekały, dla 
tego, że rada departamentówa naradzać się ma nad mićj- 
scowemi podatkami. Owszem nowe te instytucje gotują 
dla Francji najpięknićjszą przyszłość. Rady departamen- 
towe oddzielone od „administracji ogólnej, poświęcające 
się tylko mićjscowym sprawom, całe oddane myśli przy 
niesienia pozytku swym departamentom, a nie mające 
jednak władzy wykonywania swych propozycji, zdołają 
tylko oświćcać administrację, nie mogąc bynajmnićj wstrzy- 
mać jój biegu. Od nich dòwié się kommissja najpewnićj 
o zasłagach prefektów. Nie będzie już potrzeby zamiast 
uległości, służalstwa; zamiast szacunku pochlebstwa. Tak 
więc otoczy prawo tron, którego pićrwszą jest podsta- 
wą, wybranemi reprezentantami sprawy miejscowe do- 
znają większćj troskliwości i obrony, administracja do- 
zna przez publiczny szacunek, najpomyślnićjszego wpły- 
wu, i jak mic we, Francji stać się nie może, coby nie 
było z chwałą monarchy, tak i Karól X, któremu Fran- 
cuzi winni wiele wolności, będzie miał sławę, że rozwią- 
zał trudne zadanie połączenia monarchji zwolnością. Za 
to chyyalił Tacyt Nerwę. , 
" P. Salaberry'mówił w duchu przeciwnym, nazwał o- 
badwa projekta, tak do prawa departam. jak do prawa 
o rządzie gmin, gałęziami jednego drzewa i powiedział, 
że Francja ani drzewa takiego, ani jego gałęzi nie po- 
trzebuje. Prawo departamentowe przypuszcza wybory 
ludu, uznaje jego władztwo, jest zatém rewolucyjne. U- 
stawa powiedziała, że naród wybićra izbę deputowanych; 
niewątpliwą rzeczą jest zaténi, że tém samém powiedziała, 
iz póty tylko a nie dalćj sięgać powinna demokracja. 
' Tu żaś wdzićra się demokracja w rządy królewskie, i dla 
tego projekt opićra się na zgubnćj, najokropnićjsze sku- 
tki za sobą pociągnąć mogącćj zasadzie. Idzie tu o byt 
lub upadek ustawy i monarchji. Aby oboje ocalić, po: 
trzeba wzmocnić zwićrzchność królewską, a nie: osłabiać 


-ją, bo tylko potęga tronu jest jedyną rekojmi koj- 
-mości kraju, M l e Wi. SERA POZĆ 


jn. Minister wprowadzając projekt, rozumiał, że 
nową objawił "prawdę, która wszakże od wieków jest 
znana, mianowicie, że jedno pokolenie następuje po 
drugićm z jednakowćnr niedoświadczeniem, z jednakowe- 
mi namiętnościami „i rzesądami młodości. Jedną z tych 
namiętności, jest niecierpliwość. L my byli młodzi i my 
przyjaciele młodzieży, prawdziwi jćj przyjaciele, bo nie 
chcemy jéj pochlebiać, aby: nas lubiła. Ale do jakićjże 
mety doszłaby obłąkana młodzićż, gdy pochlebcy jéj celu 
swego dopięli? Czy nie należy, aby rząd burzącym sie 
namiętnościomi tamę położył. Zamiast tego drażni je. To 
poruszenie umysłów podobne do: zalewów Oceanu.a prze- 
cież Hollendrzy i bobry naprawiają 'swe groble. i w na- 
grodę swćj pracy mają bezpieczeństwo, Doświadczenia 
te zapowiedają nam rewolucję; nie widzimy jéj wszędzie, 
jak nas obwiniają , ale tamtylko, gdzie jest rzeczywiście; 
szczególnićj widzimy ją w osobie komitetu wyborami kie- 
rującego. Widzimy rewolucję w owym nawale przestę- 
pnych, bezbożnych xiąg i pieśni,w składkach które z wzgar- 
* dą sądów placą za przestępnych kary zawyrokowane; wi- 
„dzimy ją na katedrach, gdzie filozofję, historję i religję 
przekształcają i młodzież uwodzą; widzimy ją w mani- 
 festach dzienników. MCSE 
, P. Cumain Gridaine mówił za projektem, przez kom- 
missję poprawionym i zbijał niektóre uwagi Pana Sala- 
erry. - SĘ 5 
P. Daunou bronił historycznie zasady wyborów. 
E P. Petou oświadczył, Że chciał mówić przeciw pro- 
jektowi, ale gdy go kómmissja poprawiła, nie ma nic 
przeciw niemu do powiedzenia. Podobnież mówił P. Thil. 
P. Pinna nazwał prawo departamentowe niepotrzebńćm. 
P. Jars mówił za projektem. sz 
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GRECJA. Z Eginý dnia 6 lutego. =- Zakładają tu wielki 
, dom siérot. Komitet amerykański stawia swoim kosztem 
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całą ulicę. Dom prezydenta jest nader prosty; jest to 
człowiek bardzo uprzejmy i rzetelny; trudno mu znaleść: 
ludzi, zaufania jego "godnych. Wielu dowódzeów gre- 
ckich przez egoistyczne postępowanie: opóźniło wolność 
Grecji i zaciągnęło na siebie wielką odpowiedzialność. 
Za granicą mieszkający Grecy nadsyłają pieniądze ban- 
kowinarodowemu. Żywność oprócz chleba jest tutaj ta- 
nia, za grosz srćbrny, dostać można 18 cytryn, funt do= 
brój kawy kosztuje 5 s. g., oko cukry 24 s. g., oko fig 
smirucńskich $ s. g. oko daktylów 5 s. g.. Oprócz osób 
do składu rządu należących, mieszka w Banie wielu 
Greków z rozmaitych cześci Turcji. W Grecji łożą wszy- 
stko' na ubiór, a nie na mieszkania i domy. Między Gre- 
cją, a Europą chrześcjańską, nie ma regularnćj koihmu- 
nikacji pocztowćj. Utrzymuje się okolicznościowa kom- 
munikacja z Tyiestem, Ankona, Liworno, Marsylją i Mal- 
tą, przez okręty z Syra, Zante i Smirny. Wyspa Syra; 
zamieszkała najwięcćj przez katolików, jest głównym pan- 
ktem handlu greckiego, podobnie jak Smirna stanowi 
główny punkt handlu lewanckiego. Z Grecji można się 
dostać do Smirny jak najbezpiecznićj. Wyspy jońskie u- 
trzymają regularną komunikację z Europą za pomocą 
statków parowych. x a 

-- Goniec JVschodni, dziennik, który dotychczas w Pà- 
tras. wychodził, a odtąd w.Eginie w języku francuzkim 
wychodzić będzie, umieścił następujące wiadomosci è 

Z Patras, dnia 19 lutego.-- Mówiono tutaj dnia -wçzo> 
rajszego, że Tufcy zaopatrzyli Wonicę w żywność. Ale 
list z obozu jenerała Church dnia 14 pisany, nie o tém 
nie donosi, owszem widać z niego, że Grecy twierdzę tę 
tak obsaczyli, iż nieprzyjacielowi niepodobna jest dostar- 
czyć jéj żywności. Jenerał Dentzel spodzićwał «się po= 
siłków, aby z niemi stanowczo działać przeciw wąwozom 
Makrinoros. $ > 

-- Dnia'20 lutego. Nieśnaski między Turkami i Albań= 
czykami w,Janinie jeszcze się nie skończyły. Obiedwie 
strony przyszły już do walki z sobą, a seraskier ściąć 
kazał dwóch bejów; którym niczgodę głównie przypisy- 
wał, Z załogi Jlepanckićj rozeszło się do domów 300 Al- 
bańczyków. Listy z Salony donoszą o- bitwie między 
chiljarchjami dowódzećw greckiclì Vasso i Eumorfopulo 
z jednćj, a 4000 Turków ż drugićj strony; 600 Turków 
miało poledz w téj bitwie. Jeżeli wiadoniość ta opićra 
się na rapporcie dowódzcy Vasso, należałoby czekać po- 
przednio trzykrotnego jéj potwierdzenia, albo z liczby 
poległych wypuścić jedno zero. Kiedy listy te pisano; znaj- 
owałi się jeszcze Turcy w następujących stanowiskachN 
Grecji wschodnićj:, W Termie, Medenicy , Platanji, Fon- 
tanie, Turkorchorze, Katyce, Dawlji, Kalamie, Skrepu, 
Petrze, mieście Liwadji i w wąwozach tebańskich. Wojsko 


Salong, Grawję , Klomo, Vorjari , Welicę, kilka klaszto- 
rów i warownych zamków. Główna kwatera jego była je- 
szcze w Arachowie. Podług tychże listów , mianował pre- 
zydent brata swego Augustyna Capodistrias wiceprezyden= 


em izada i powierzył mu naczelny kierunek spraw cywil- 


nych i wojennych na stałym lądzie Grecji. : 

Dnia 23 lutego. — Z .Arachowy donoszą; Że znany 
Abas Aga pomimo przysięgi złożonćj Ipsylantemu, Że 
przeciw Grekom nie będzie służył, znowu przeciw nimi 
broń podniósł. Potwierdza się wiadomość o pobiciu Tur- 
ków pod Matlini przez chiljarchę Vasso; wszelako nie 
600, ale 200 Turków miało tam zginąć, Grecy żdobyli 
przy tej sposobności trzy chorągwie i mnóstwo bagaży ; 
ule prawie nie można témù uwierzyć, co donoszą, Że Wie- 
listylko jednego cżľowieka zabitego i jednego raiinego. w 
tćj bitwie. Xiąże Ipsylanty nie mógł osadzić Termopilów, 
ponieważ wojsko; eo obrót teń iniało uskutecznić, przez 
kilka dni nie miało Żywności 1 musiało się o nią starać. 


greckie pod dówództweńm Ipsylaniego zajmowało wówczas 


"m 


e A iE 
‘moj recenzent, że Mickiewicz, 
narodową, ballady i powieści, zaniedbał je i obrał sone-. 


„miotem, ci go nie rozumieją, 


np. że poezja. wschodnia od europejskićj różna , bardzo 


Dnia 24 lutego: — List z Salony z dnia 22 lutego do- 
nosi, Że Turcy -tak z powody przewagi Greków, jak z 
-przyczyny głodu, prawie ze wszystkich stanowisk w Liwa- 


Spis Bir ay 
dji musieli ustąpić. 


WŁOCHY. —Z Rzymu 
szego wybrano Papieża. 


Cingoli i ma lat 65. 
WIADOMOŚCI NAUKOWE. 


Dalszy ciąg o krytykach i recenzentach warszawskich. 


Z) 


Poezja polska, odpowiada P. Fran: Salezy Dmóchowski 
dotad byla narodową, postępowala ciągle ku doskonało- 
ści, a najwyższym jéj utworem, miazgą i treścią narodo- 
wości, miało być poema o ziemiaństwie, od lat kilkuna- 
stu w Warszawie oczekiwane. Mickiewicz pierwszy tę 
cechę narodowości zdziera i niszczy, zasady smaku 
wstrząsa, styl kazi i literaturze polskićj powtórnym gro- 
zi upadkiem. Cieszymy się, woła lwowski wydawca mo- 
ich Sonetów, Że Mickiewicz zaniedbał ballady, które 
gmin śam najlepićj uklada, a wprowadził do naszćj li- 
teratary rodzaj zupełnie nowy. Sonety dają mu nieza- 
przeczone prawo do- nieśmiertelności. Źałujemy, woła 


dotąd uprawiający. poezją 


ty, rodzaj literaturze naszćj zupełnie obcy. Forma so- 
neta zdaniem dziesiątego recenzenta, jest swobodna, szla: 
chetna i piękna, jedynastemu zdaje się być niewolniczą 
tradaą i niewdzięczną, pietnasty gardzi sonelami, jako 
wymysłem wieków średnich barbarzyńskich, dwudziesty 
dowodzi, że Floracyusz pisa? coś nakszłalt sonetów. ; 

W. szczególnych uwagach taż. sama zdań rozmaitość. 
Zwrotki i wyrażenia, dziwiące jednych górnością i har: 
monją mowy, drugich gorszą pospolitością zdań i dra- 
piącćm uszy wierszowaniem. Tenże sam sonet jednych 
rozczula, dla drugieh wesotćj parodji staje się przed- 
tamci objaśniają dłagim ko- 
menlarzem, inni pojmują autora, a uskarzają się na 
ciemność wykładacza, 

W takićj zdań różności zastanowił nas szczególnie je: 
den zarzut; powtórzyło go zgodnie wiela recenzentów a 
najobszernićj rozwodzi się nad nim Franciszek Salezy D mó- 
chowski. Ten zarzut tyczy się użycia wyrazów cudzoziem- 
skich, orjentalnych. Redaktor bibljoteki polskićj , zaczy- 
na zwyczajem swoim od twag ogólnych, sprawiedliwych ` 
ale już przed ogloszeniem recenzji jego, nieco znajomych: 


wóżna ,- że poezją wschodnią naśladować trudno, bardzo tru- 
dno. Kto nie zna. taktyki recenzentów, lubiących o rze- 
czy niewiadomej rozprawiać ogólnemi zdaniami, które w 
literaturze zamiast znaku x używają się, sądziłby-Że P. 
Dmochowski jęst wielkim orjeqtalistą, Niedlugo wsza- 
kże, zostajemy w błędzie ; widzimy zaraz , Że tenże P. 
Dmochowski, nietylko nazwisk właściwych góri rzek nie 


` wiedział , co dowodzi małą jeografji sąsiednich krajów zna- 


"Że0 nich 
tym bardzićj wydawoy pism pęrjodycznych. W opisie pog- 


taka niewiadomość recenzenta, 


jomość, ale nie zrozumiał wyrazów. Allach, 
Minaret, namaz, izan. 
szawię, gdzie literątūra 


y Droyman , 
Zdaje się nam > Że nawet w War- 
wschodnia mało liczy uczniów, 
, dziwić musi. publiczność. 
Przytoczone wyrazy arabskie Tub Perskie, -tyle razy w 
dziełach Getego, Byrona, Mura, użyte i objaśnione były, 

czytelnikowi europejskiemu wstyd nie wiedzieć, 
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„ daią-31 marca. — Dnia dzisiej- 
Wybór padł na kardynała Casti- 
glioni, który przybrał nazwisko Piusa VHI. Urodził "się| w 


jak u nas ubogą była, 


|chać, (Dalszy ciąg nastąpi): 


macji, w sali tęgoż instytutu dane będzie wielkie Oratorjum. 


REZ 
© w 


fyckim miast naszych, któż nie wspomniał o kościołach. 
wieżach , w opisie miasta wschodniego, jak pominąć miną 
rety? Jak je wytłómaczyć po polsku, czyli mówiąc słow; 
recenzentów, jak je „wytłómąaczyć na język Sarbiewskich 
Kochanowskich, Śniadeckich, Twardowskich. (1 ) Dał wpra 
wdzie Franciszek Salezy Dmochowski dziwny przykłac 
przepolszczenia obcych wyrażeń i wyrazów, kiedy w wier- 
szach swoich mówiąc o Peleuszu ojcu Achillesa, nazywa 
go władzeą małego w Zessalji powiatu, i tym sposobem 
jednego z najpotężniejszych królów Grecji bohaterskićj , 
robi naszym powiatowym marszałkiem. Ale ja takićj, wła. 
ściwćj poważnym klassykom nowości > jako Poczynający 
pisarz romantyczny , użyć nie śmiałem. 
Prowincjonalizmy i cadzoziemszczyzna ; 
poprawność wiersza, szczególnie 
tów. Ztąd powszechna trwoga 
dli w barbarzyństwo. Pozwalamy, wołają nakoniec 
recenzenci, naśladować pisarzów angielskich i- nie- 
mieckich, co do swobody (form, ale niechże pisarze 
nasi, naśladują ich styl czysty i poprawny. Byrona, Ge. 
tego, Skotta, nikt nie obwiniał o skażenie mowy, odzy- 
wa się zgodnie z całym chórem, Salezy Dmochowski. 
Gdyby krytycy raczyli kiedykolwiek zajrzeć w dawne nie. 
mieckie i nowsze angielskie recenzje, przekonaliby się, że 
wszyscy od nich przywodzeni poeci, ulegali tymże samym 
zarzutom. Recenzje wspomnionejuż i na [rancazkieprze: - 
ifómaczono. Obaczmy co mówi Mercure du XIX siecle; 
Les poetes anglais les plus renommés, parmi nous, Walter 
Scott, Southey, Moor, ne daignent pas ċorrigerleurs vers; 


tudzież. nie- 
przeraził y receńzen- 
, abyśmy „znowu nie wpa- 


ils bravent non seulement les regles de la mósure mais en- 


core celles de la grammaire; ils font de la langue anglaise- 
une vrai-table polyglotte, ou sont admis les mots de tous 
les idiomes parlés, Byron jelte au hazard ses inspirations 
stenographićs sur le papier sans daigner ensuite y ratła- - 
cher son attention, mettant lés negligęnces au rang des 
licences ,-systeme qui est sańs doute celui du vrai poćte: 
car c'est avec ce dedain, que chez nous, M. de Lamartine a 
modulé ses Meditations, que ses amis et M. Tastu son 
libraire sont obligés de revoir. (Journal de S. Petersbourg 
1828). Utyskiwania podobne nikogo dziwić nie powinhy: 
Retorowie szkolarze od'czasów Dante, aż do Lamartina 5 


zawsze byli jednostajni w charakterach i zdaniach, zawsze 


czytając poetów, z dobrodusznćm narzekali westchnieniem, 
że poeci mający talent, nie posiadali ich nauki. Krzyki 
retórycznych allarmistów wzmagają się perjodycznie wepo- 
ce wielkich odmian literackich. W Niemczech , w pićr- 
wszćj połowie przeszłego wieku, literatura ledwie nie tak, 
Gotszed, sławny podówczas gram- 
matyk lipski, wierszopis gładki bez talentu, retor. krótkie- 
go wzroku i ciasnego pojęcia, uważuł naśladowniczą szko» 
lẹ poetów szlązkich za klassyczną, wiersze zaś samego 
Gotszeda , miały być właśnie najwyźszyim utworem klass 
syczności i narodowości niemieckićj. W duchu jego szko» 
ty, Lessing, Klopstok, Gete, należeli do nieumiejętnych 


„i zuchwałych nowatorów. Ta walka mniemań, utrzymała 


w pamięci imię Godszeda , o którego dziełach już niesty- 

(1) Sarbiewski nie pisał po polsku, Śniadeccy nie pisali poezji, 
a w dziełach Twardowskiego więcćj cudzoziemskich wyrazów, 
niż we wszystkich sonetach, MCZ 


s 


Dziś na dochód ubogich uczniów instytątu śpiewu i dekla- 
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